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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomosci Krajo- 
wych i Zagranicznych. wyno- 
si: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7. kop. 20 (złp. 48,; oł 
kwartalnie rs. ł kon ejsk 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 
(akp: 4.) 


Jutro S. Bonawentury B, 
Wschód słonca o. g. 3 m, 55.—Zach. 


W kościele parafjalnym Panny Marji w piątek przy- 
pada uroczystość Szkaplerza N.. M. Panny, która ob- 
chodzoną będzie z odpustem i wystawieniem N. Sakra- 
mentu, kazaniami na summie i nieszporach —W przy- 
szłą niedzielę po nieszporach przypada roczna sessja 
siostr Szkaplerza św. pod tytułem Pocieszenia, na którą 
zaprasza się wszystkie należące do stowarzyszeńia 
siostry. 


“WIADOMOSCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Namiest- 
nika Królestwa, udzielić raczył tytułem szczególnćj 
nagrody, radcy kollegjalnemu Hejslerowi, radcy rządu 
gubernjalnego Radomskiego, przez wzgląd ma, długo- 
letnią służbę i z uwagi na wierność jego okazaną. pra- 
wemu rządowi w czasie rokoszu, oprócz pensji eme- 
rytaloćj, z prawa przypadającćj mu, w ilości rs. 562 
kop. 50, dodatek w ilości rubli dwieście ośmdziesiąt 
jeden, kopiejek dwadzieścia pięć rocznie. Dodatek ten 
liczyć się ma od dnia wyjścia ze służby radcy kolleg. 
"Hejslera. 

— Na przedstawienie. Kommissji Rz. S. W. i 
‘D. Rada administracyjna mianowała xiędza Jana 
Szymańskiego, proboszcza parafii. Greko-Unic- 
kiój we wsi Prochenkach, proboszczem parafji 
tegoż obrządku w m. Kosicach, pow. Bialskim, 
gub. Lubelskićj. 

Instrukcja wydana przez komisję rządową spraw 
wewnętrznych i duchownych, o wystawie płodów 
i wyrobów gospodarstwa wiejskiego. 
(Ciąg dalszy). 

OBOWIĄZKI KOMITETU WYSTAWY. 

$ 8. Termini porządek przyjmowania przedmio- 
tów, oraz czas trwania wystawy, komitet oznaczy 
i ogłosi przez pisma perjodyczne i zachęcające do 
udziału w wystawie okólniki. — $ 9. Do odbioru 
nadsyłanych na wystawę przedmiotów, komitet 
wyznacza z grona swego oddzielną delegację, któ- 
ra roztrząsa i stanowi, jakie z nich celowi wysta- 
wy odpowiadają. Uznane za zasługujące na przy- 
jęcie, zapisywane będą do przeznaczonej na ten 
cel książki sznurowśj. Wydany przedstawiające- 
mu kwit sznurowy, zwrócony być ma komitetowi 
przy odbiorze przedmiotów. po skończonćj wysta- 
wie, — $ 10. W urządzeniu wystawy należy mieć 


SODALIS MARIANUS, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


ZE STARYCH XIĄG I PAPIEROW SPISANA, 


przez 
Zygmunta aczkonskiego. 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 180.) 


Ta miecznik umilkł, oczy opuścił ku ziemi 
i smutnie głową potrząsnął. A potem mówił 
'daléj, jakoby był w zamyśleniu: 
- Donhoff szle do mnie gońce jeden za 
drugim, Lubomirski przysyła listy, ba sam Le- 
-szczyński się zgłasza, przypominając dawne 
„affekty I wielkie obiecująe fawory.... Szlachta 
się zbiera, dom mój najeżdża, chce, się konfe- 
derować za Stanisławem i woła: — Jasiu! ty 
nam będziesz marszałkiem!—a Jasio za drzwi 
się ruszyć nie może, bo za tydzień ma termin 
wypłaty, którą przyrzekł uiścić pod słowem, 
a na którą jeszcze grosza nie ma w kieszeni; 
_uiściwszy się z tego długu, musi pędzić wpil- 
znieńskie, bo mu tam wszystkie budynki spa- 


— 


Warszawa, Wtorek = Lipca 


na względzie rozgatunkowanie przedmiotów na 
właściwe, stosownie do ich rodzaju oddziały, o 
czem komitet podług swego uznania stanowi. — 
W ogólności przy wyborze nadsyłanych na wy- 
stawę przedmiotów i ich pomieszczeniu, komitet 
mieć będzie na celu, aby wystawa w systematycz- 
nem zestawieniu zasługujących na uwagę płodów 
natury i przemysłu rolniczego, przedstawiała ży- 
wy i charakterystyczny obraz ich bogactwa we 
wszystkich odcieniach. —$ 11. Komitet czuwa nad 
całością przedstawionych na wystawę przedmio- 
tów, mad regularnem w oznaczonych godzinach 
otwieraniem i zamykaniem. wystawy, nad we- 
wnętrznym. porządkiem w lokalu tejże, do którego 
w czasie jéj otwarcia wolny wstęp nikomu wzbro- 
niony nie będzie; wreszcie oznacza termin do u- 
przątnięcia wszystkich przedmiotów z wystawy. 

OCENIANIE PRZEDMIOTÓW WYSTAWY I PRZYZNAWANIE 

- NAGRÓD. 
$12. Do ocenienia nadesłanych na wystawę 


‘przedmiotów, komitet bądź sam, bądź w sposób art. 


7ym postanowienia rady administracyjnćj wskaza- 
ny, przystępuje przed otwarciem wystawy, i przed- 
mioty do nagród zakwalifikowane, właściwemi 
znakami opatruje. — Prawo do nagrody jednać 
mogą wystąwcom następujące względy:-—a) Udo- 
skonalenie sposobów uprawy rozmaitych płodów 
i roslin, już w kraju produkowanych, przez osią- 
gnienie bujniejszego plonu. — b) Upożytecznienie 
produkowanych wkraju ziemiopłodów, przezszczę- 
śliwe skierowanie ich do nieznanego lub niszasto- 
sowanego dotąd użytku. -—c) Upowszechnienie u- 
prawy płodów pomocniczych dla różnych gałęzi 
przemysłu krajowego, jak np. zaprowadzenie drzew 
morwowych, “pielęgnowanie. jedwabników, upra- 
wa roślin aptekarskich,  farbierskich i innych. — 


_d) Przyswojenie krajowi wszelkich użytecznych a 


przedtem nieuprawianych płodów gospodarstwa 
rolnego, oraż zwalczenie trudności, nastręczają- 
cych się przy uprawie ich na. wielką skalę. — e) 
Wzorowy wychów, jakoteż zaprowadzenie po- 
prawnćj rasy jakiegobądź rodzaju zwierząt go- 
spodarskich„—/) Wszelki postęp w produkcji ró- 
źnorodnych przedmiotów przemysłu wiejskiego, 


lono, — a ztamtąd znowu musi pędzić w pras- 
myskie, bo tam stanęły wojska, powymiatały 
mu wszystkie szpichlerze i role leżą odłogiem. 
A kiedy z długu się nie uiśći, nie odbuduje 
budynków i rol nie zasieje, utraci wiaręi kre- 
dyt, a ze straconym kredytem całe swe mie- 
nie utraci, I nietylko swoje uroni; ale Żonine, 


„dziecęce i obcych ludzi, którzy je u niego 


schowali, jakby we własnćj szkatule! — Hej! 
Jużem raz się był wydarł ż téj ślimaczćj sko- 


rupy! Zdjąłem starą misiurkę ze ściany, przy- 


pasałem szablę do boku i kazałem konie wy- 
prowadzać przed ganek. Myślałem sobie: 
Dłużćj takićj podłości już nie wytrzymam, 
pójdę, niechaj się dzieje co chce. Zabiorą mi 


(fortunę za długi, to niech tam! a pozostanę 


się z żoną,i dziećmi przy niczem, toż jeszcze 
na nich i zapracuję. I już mi się zdało, jak- 
bym był w środku wojny. — Ale kiedy przy- 
szło się żegnać, kiedym moją żonę we łzach 
obaczył, kiedy mnie dzieci z lamentem oble- 
gły i kiedy żona mi rzekła: — Ty jedziesz, 
mężu, a tu mnie wierzyciele rozszarpią, z do- 
mu twojego wyrzucą i jeszcze srom twój roz- 
niosą po całym świecie; — nie! nie miałem 
mocy nad sobą; odpasałem szablę od boku, 


lat blisko dziesięć. 


Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 13, wczoraj w poł. ciep. 23 
og. 8 m.15, | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11. 


czyto pod względem wewnętrznój ich wartości, czy 
też małych kosztów produkcji i nizkićj ceny sprze- 
dażnćj, czy wreszcie z uwagi na znakomity rozwój 
jakiej szczególnćj gałęzi rolnictwa. — g) Udosko- 
nalenie machin i narzędzi przemysłu wiejskiego, 
dążące bądź do podniesienia kultury ziemi, lub'u-* 
lepszenia wyrobów gospodarstwa wiejskiego, bądź 
do oszczędności rąk i czasu pracy. — h) Ulepsze- 
nie konstrukcji i budowy rozmaitych zabudowań 
gospodarstwa wiejskiego, połączone ze szczegól- 
ną. dogodnością, pożytkiem, -oraz oszczędnością 
budowy i utrzymania. — Uwaga. Dla ocenienia za- 
let niektórych przedmiotów, mianowicie koni ro- 
boczych i bydła, oraz narzędzi rolniczych, : komi- 
tet ustanawiać, będzie w czasie wystawy współ- 
zawodnictwo, podług zasad art. 14ym postano- 
wienia rady. administracyjaćj wskazanych. — $ 13. 
W ustanowieniu wysokości nagród za przedmioty 
jednorodne, komitet kierować się będzie szczegól- 
niej porównaniem tych przedmiotów między sobą, 
nie spuszczając. z uwagi i środków, jakie stosun- 
kowo służyły producentom do ich otrzymania. — 
$ 14. Znaczniejszemi nagrodami komitet zachęcać 
będzie przedewszystkiem wystawców takich przed- 
miotów, których rozległa produkcja stanowi waż- 
niejsze zajęcie mieszkańców w danćj okolicy, lub 
których rozwinięcie ze względów szczególnćj po- 
trzeby, jest pożądane.— $ 15. Oprócz nagród po- 
wołanem na początku postanowieniem rady admi- 
nistracyjnćj, za wystawę celniejszych płodów usta- 
nowionych, wystawcy odznaczających się przed- 
miotów mogą być zaszczycani pochwałą publiczną 
przez oddanie zalety w opisie wystawy.—$ 16. Do 
nagród w premiach pieniężnych i podarunkach w 
przedmiotach, których liczbę i wartość komitet 
oznacza, ma być dawane przed innymi pierwszeń- 
stwo: włościanom, niezamożnym rolnikom po mia- 
stach osiadłym i w ogólności klasie ludzi z pracy 
rąk utrzymującćj się. — $.17. Instytuta i szkoly 
agronomiczne, oraz wszelkie tego rodzaju zakład 
rządowe, wyłączają się od udziału w nagrodae 
za wystawę udzielanych, lecz w razie zasłużenia 
na takowe, otrzymują od komitetu wystawy stoso- 
wne na to świadectwa. . 


jeszcze, — mówił dalćj pan. Bobrownicki 
z głębokim żalem, — bo nietylko ja sam nie 
byłem w stanie zjawić się na arenie publi- 


'cznój, ale związany mojemi . powikłanemi 
sprawami grosza, nie mogłem "nawet nigdzie 


zdania mojego ogłosić. Z obawy zemsty na 
mojemi zadłużonemi włościami, ani mi było 
dać votum za sasem, ani za. naszym Piastem, 
chociaż mnie dziwnie serce ciągnęło do nie- 
go. I byłem jakby bannita na własnój ziemi, 
jak wyjęty zpod prawa, jak niedołęga,, jak 
bezrozumne stworzenie, bez praw, bez 0b2- 
wiązków, bez pożytku, jak kawał drzewa, 
jak kamień! I w takich mękach przeżyłem 
I dzisiaj jeszcze w nich ży- 
ję. I Bóg wić, żali się kiedy zakończą!... 

Tu miecznik westchnął, pomileczał chwilę, 
a.potóm skończył: e 

— Otóżto takie są dzieje człowieka, który 
zawczasu zapłącze śię w gospodarstwo, 
w sprawy groszowe i w ożenienia. Nie mó- 
wię ja tego w tym sensie, abym tych rzeczy 
całkowicie odradzał, chowaj mnie Boże! boć 
to wszystko jestędobre, w swoim stanie po- 
czciwe, a nareszcie potrzebne. Ale to chcę 
powiedzićć, że każda sprawa winna mióć od- 


aby jéj nigdy już nie przypasać. — I więcćj | powiednią dla siebie porę. Na to wszystko 


PRZEPISY OGÓLNE. 
$ 18. Rozdanie przyznanych nagród, komitet 
dopełnia uroczyście na miejscu wystawy, zaraz po 
jej ukończeniu; nazwiska zaś zaszczyconych niemi, 
z wyszczególnieniem za jakie miaaowicie przed- 
mioty, podaje przez'pisma perjodyczne do wiądo- 


mości powszechnćj. — $ 19. Medale, premja pie» 


niężne i podarunki w przedmiotach, wydają się za 
świadectwami ustanowionćj formy, z podpisem 
prezesa i członków komitetu. — $ 20. Przed zam- 
knięciem czynności, komitet wybiera z grona swe- 
go członków do ułożenia szczegółowego opisu wy- 


stawy i takowy drukiem ogłasza. Opis ten. oprócz. 


wiadomości o czasie trwania wystawy, objaśniać 
powinien: a) wpływ jaki na wystaweów i zwiedza- 
jących wywarła; b) o iłe odpowiedziała celowi, 
w jakim ustanowioną została; ©) jaka liczba wy- 
stawców i przedmiotów reprezentowała każdą gu- 
bernię i powiat; d) pogląd na wydatniejsze pun- 
kta wkaźdym oddziale wystawy; e) główne przed- 
mioty współząwodnictwa.— W końcu opisu dołą- 
czona będzie lista wystawców, którym przyznane 
zostały nagrody, z wyszczególnieniem przedmio- 
tów, za jakię nagrodą zaszczyceni zostali. — Po- 
stwyższy plan opisu wystawy nie ścieśnia mozno- 
ści komitetu do zamieszczenia w tymże opisie i in- 
nych jeszcze szczegółów, na wzmiankę zasługiwać 
mogących. — § 21. Po ukończeniu wystawy komi- 
tet przedstawi komissji rządowćj spraw wewnętrz- 
nychi duchownych sprawozdanie z czynności swo- 
ich i rachunek zoddanego do jego dyspozycji fun- 
duszu na wszelkie koszta urządzenia i odbycia 
wystawy. — Komissja rządowa spraw. wewnętrz- 
nych i duchownych. —W Warszawie dnia 28 ma- 
ja (9 czerwca) 1858 r. — Dyrektor główny prezy- 
dujący, radzca tajny, (podp.) Muchanow. — Dyrek- 
tor kąncelarji, (podp.) Gudowski. — Za zgodność, 
naczelnik sekcji przemysłu, (podp.) Szyszko. 


 Eśorrespondencja Kroniki. 
Z Kalisza. 
+ W d. 26 czerwca r. b. jako terminie ustawą 
oznaczonym i przez pisma publiczne ogłoszonym 
w nowym lokalu ressursowym najętym w gmachu 
po b.. Kommissjj Województwa Kaliskiego od- 
byłó się ogólne zebranie członków ressursy Ka- 
liskićj. Po zagajeniu posiedzenia przez Juljana 
 Czartkowskiego właściciela dóbr ziemskich Ka- 
mienia, Rozdział i Sulisławic zastępującego gu- 
bernatora cywilnego Warszawskiego jako pre- 
zesą tejże ressursy, członek komitetu sekretarz 
Ignacy, Rembieliński odczytał “zdanie . sprawy 
z czynności komitetu ressursy Kaliskićej za rok 
ubiegły, z którego pokązuje się, że w ciągu tego 
czasu przyjęto nowych członków 30, wykreślono 
dla zaszłćj śmierci, wskutku zaniesionych żądań 
“i z powodu zmiany zamieszkania 15, tak że obec- 
nie tutejsza ressyrsa liczy członków 182. Gości 
wprowadzono dò nićj 285, zabaw z tańcami było 
/8, to jest 2 bale, 4 wieczory tańcujące i 2 skład- 
„kowe pikniki kawalerskie, wszystkie udały się 
"dobrze, a bal w przeddzień nowego roku dany 
nawet do świetnych policzyć można. Po, potrate- 


jest dosyé czasu i potem,a dopóki człek mło- 
dy, niechże chwyta najpierwćj za to, na co 
późnićj już czasu nie będzie. Toż i tobie tak 
radzę. Idź. rozejrzyj się trochę po świecie, 
potem wnijdź w służbę, posłuż czas jaki za- 
“cnie, pilnie, uczciwie, oddaj dług twojćj 0j- 
'cżyżnie i braci, —.cobyś miał potem uczynić 
jeszeże to czas na to będzie. Tylkoż mi na 
roli nie siadaj tak młodo, bo, zardzewiejesz, 
"ociężejesz, zaplączesz się i nie już potem z cie- 
“pie nie Pr: | O EE 
Słuchał tój opowieści młody Ożarowski 
“z wielką uwaga i myślał. sobie najpierwój: 
"Mój Boże! w jakżeż to rozmaity sposób są lu- 
"dzie nieszezęśliwi w tóm,życin! Zło tego świa- 
ta jakby polip olbrzymi w tysiąc się ramieni 
wyrosło i sgnać już nie ma tego człowieka 
"któregoby jednem z tych ramion nie dotyka- 
Ao. A jak ono temi. ramionami nurtuje, jak 
śkryte są drogi jego! Któżby kiedy powie- 
„dział jnaczój, jak że ten „miecznik jest naj- 
Awa Yóżym z ludzi, że nie ma chmurki na 
swojem niebie, żę jego życie jest jak to pań- 
stwo starożytne ogromne,, w którem słońce 
nie miało zachody. a tymczasem i tutaj lęgnie 
się.robak zjadliwy, ï jak jesz gS: 


92.1 cze zjadliwy!..... 
Byłby tak JurGio myślał i dalej, ale nic ozás 


| było mu myślóć. Mówił więc do miecznika; 


“szy, nie widzę wcale żadnego widoku. 
| wdzie mi tam moja mażunia wyrobiła u 


— o — 

niu wydatków, pozostałość w gotowiznie i w li- 
staęh zastawnych znajdująca się w kassie res- 
sursowćj wynosi złp. 5,703, nadio zaległość od 
ezłonków ressursy do odzyskania przypadająca 
doszła do 4,910 złp. Roczna przedpłata wszyst- 
kich gazet i pism krajowych oraz niektórych za- 
granicznych kosztowała złp. 1330. Dzieł w xięgo- 
zbiorze ressursy znajduje się około 600, w ciągu 
upłynionego roku zakupiono nowych za złp. 
1240. Po wysłuchaniu powyższego sprawozda- 
nia i jednozgodnóm oświadczeniu zebranych 
w liczbie 70 członków, że nadal stowarzyszenie 


ressyrsy IKaliskićj utrzywać pragną, ciż na wnio- | 
sek Józefa hr. Gurowskiego uchwalili przesłać . 


natychmiast z funduszów ressursy 150 rs. na 
wsparcie nieszczęśliwych 'pogorzelców miasta 
Wielunia dotkniętych przed tygodniem okrop- 
nym pożarem, który zniszczył kilkadziesiąt do- 
mów i dwa starożytne najpiękniejsze tameczne 
kościoły, farny i XX. Augustjanów., W końcu 


przystąpiono. do wyboru dyrektorów nowy ko-| 


mitet ressursy składać mających, do którego 
przez sekretne głosowanie większością, kresek 
powołani zostali następujący członkowie: Alexan- 
der Kolbersz, Juljan Czartkowski, Alexander 
Kiedrzyński, Ignacy Rembieliński, hr. Józef Gu- 
rowski, Franciszek Sulimierski, Felix Janczewski, 
Wincenty Gątkiewicz, Józef Puchalski, Karol 
Kleszczyński, Ludwik Kierglewicz, Seweryn Szy- 
manowski i Zygmunt Wyganowski. sę | 


HK orrespendencja Kroniki. 
Białystok 8 (20), czerwca 1858 r. 

Zakłady nasze naukowe (o których już pisali- 
śmy) i z tego jeszcze zaszczytnie mogą się po- 
chlubić, że wiele imion znakomitych ztąd wyszło, 
professor chemii Fonberg tak kochany niegdyś 
w uniwersytecie Wileńskim, dzisiejszy rektor a- 
kademji duchownćj w Petersburgu, xiądz Jako- 
bielski uczony i wysokićj świątobliw ości kapłan, 
niedawno zmarły Dr Moszyński mąż niespracowa- 
w zawodzie naukowym, a także pełen poświęce- 
nia się jako lekarz, i bardzo wiela których i dłu- 
goby wyliczać, i z przemilczenia niewinnego, nie 
chcielibyśmy , uchybić nikomu. Trudno jednakże 
aby ominąć imiona: Onacewicza, Jaroszewicza, 
Dominika Szulca (a zdaje się) i Wiszniewskiego, 
do których Białystok ma pewne prawa,iż z chlu-: 
bą o nich wspomina jako o swoich współobywa- 
telach w dziedzinie naukowćj. © i 

Dziwią się niektórzy, czemu u nas : sztuki pięk-| 
ne nie znajdują opieki należytćj? owszem dziwić 
się potrzeba, zkąd ta łaska boża,$że się u nas dziś 
całego świata jedno hasło trzyma, jąk niegdyś za 
czasów Tyberjusza i Kaliguli „parem et .circen-. 
ses'* chleba i rozkoszy! Właśnie i nasz zakątek! 
mą kilku ludzi, co z całym zapałem sztukę ko- 
chają. P. Michał Kulesza malarz nauczyciel w gi- 
mnazjum i instytucie panieńskim, pomimo juź słą- 


w kilku zeszytach pokazawszy się publiczności. 
P. Bolesław Rusieeki malarz także i obywatel 


ziemski w bliskości Białegostoku (pomimo roztar- 


gnień gospodarstwa) przez parę lat pobytu u nas 
piękne nam pamiątki juź zostawił. Grodno sławne 


z prześlicznego kościoła po-jezuiekiego dziś zwa- 


nego Farq, bardzo ubogie w kościelne obrazy, 
dziś. pósiada piękny obraz św. Kazimierza orygi- 
nał p. Rusieckiego. Ze oryginał, dla tegoż chce- 
my tu dać takie przynajmnićj o tym obrazie wyo- 
brażenie, na jakie może się zdobyć profan w świą- 
tyni sztuk pięknych. 

Pierwszą zaletą tego obrazu, jest Że się w nim 
od razu widzi świętego naszćj ziemi, naszego na- 
rodu, owszem wyraźnie św. Kazimierza. Ile mi 
się tylko zdarzyło napotkać obrazków i obrazów 
tego świętego, wszędzie artysta tę jedną myśl t- 


wydatnia w formach zewnętrznych, że to święty - 


z rodu królewskiego. Nam się wydaje, że to jest 
wielki niedostatek, a nawet jakieś lekceważenie 
przedmiotu. Artysta w takich dziełach widocznie 
ma na uwadze siebie samego—myśli tu nie dopa- 
trzysz, a jedynie strona techniczna będzie całą za- 
letą, To zatem nie mistrz sztuki ale rzemieślnik. 
Wreszcie kościół katolicki miał bardzo wielu świę- 
tych królów i królewiczów 2 pośrodka. swoich 
dziatek, ataki ogólnik może być uważany i za 
Kazimierza i za Ludwika i za Edwarda i za t. p. 
śś. królów czy królewskich dzeici. W obrazie p. 
R. wszystko jest nasze, ubranie świętego, okoli- 
ca miejsea, sposób noszeni4 włosów w owe:cża- 
sy, spinka u płaszcza  xiażęcego ż herbami koro- 
"ny i Litwy, nie zostawia nie a nie na domysłi 
razu stawi nam przed oczy świętego z naszego 
miasta Wilna. Na dalszym planie widać piękne gó- 
ry Wileńskie zamkową t trzykrzyżską, które pa- 
nują i dziś całemu miastu. Jędną z cząstką ścian 
xiążęcego pałacu, druga ze swemi trzema krzy- 
żami, przypominającemi świętych missjonarzy » 
,eę mordowani na krzyżach, topieni byli w nur- 
„tach szybkićj Wilejki pędzącćj pośpiesznie do 
_Wilji. Xiężyc, w pełni oświeca cały obraz, gdzie 
niegdzie przeciągają leciuchne chmurki, a po bo” 
"kach gór i w dolinach majacza mgły ulotne i cze” 
piają się jak sieć pajęcza krzaczków „i zarośli. 
„Opodal od kościoła widać bramę zamkową, dalej 
„nieco pałac ziążęcy dzie w jednem. tylko oknie. 
błyszczy światełka, „lo mieszkania ś. królewicza 
w którem przepędzał noce bezsenne na modlitwie 
i świętem obcowaniu z Bogiem. Tu on wyśpie- 
_wał,w duszy inamna pamiątkę zostawił ów prze- 
„śliczny hymn, do Przenajświętszćj Niepokalanej 
Bożćj. Rodzicielki Macji: Omnż die etc. >; i 
"Właśnie ta chwila głębokiego rozrzewnienia, pen 
„zapał miłości bożej w duszy świętego, A 
myśli artysty którą odział w szatę form i okrył 
tylko farbami. S. Kazimierz rozkoszujący w swo” 
„ich czystych rozmyślaniach nocnych o Niebie, © 
Bogu; czuje potrzebę serca być bliżéj przedmió- 


bnącego wzroku dla lat podeszłych ku starości; | tu swojćj rozkoszy i,swojego szczęścia.. Zarzuca 


zawsze pracuje i wielki ma zbiór szkiców, wido- 


na żupan opasany, j płaszcz xiążęcy, zostawia 


ków naszych krajowych, które z wielką szkodą światełka niezgąszone, dąży „pod drzwi kościelne 


przestały wychodzić na jaw w jego 7ece, 


"e. 


— Ojcze mój drogi! dobrą mi rądę.dajesz. 


i zdrową, a jeszcze do tego i miłą, bo i rzad- 
„ko co kiedy tak przypadło do mego serca, ja- 
|ko,ta mowa. Zabiłoby mnie to. na zawsze, 
gdybym siadł teraz na.roli. Już mi więc nie 


nie zostaje, jak pod chorągiew podjechać. 
Ale i toby. mnie nie cieszyło, bo tak mi. się 


„widzi, że i na to czas,jeszcze: Zwłaszcza kie- 
‘dy sobie pomyślę, jak to dawnemi czasy słu- 
/giwali moi. ojcowie, że każdy z nich. prawie, 


ba i mój ojciec nawet, własną wystawiał cho- 


(rągiew, to już mnię wcale odbiega, ochota. 
' Nie dość i wstydu, zaciągać się jak lada szla- 
‘cheic z zagona na półtora konia, bo i trudno 


miéć więcćj, jeszczeż do tego, tak podjechaw- 
pra- 
pana 
hetmana. cokolwieczek protekcji... rp 

— -Eh! zmiłujże się, — przerwał mu mie- 
cznik, — tylko mi nic nie wspominaj o tćj 
protekcji., Twoja matka jest najzacniejsza ko- 
bieta, kocha ciebie. że już lepićj nie można, 
chciałaby ci droge uścielić kwiatami; leczmo- 
jem zdaniem, za mało ona zastanawia się nad 
tem, że są tąkie drogi tego żywota, których i 
kwiaty nie zdołają upiększyć. Za jéj, též radą 


zaledwo ł.zróżańcem w rękui na stopniach kościelnych, 


 możebyś zaszedł daleko, ale ja sądzę, że to” 
bie nietylko zależy na tóm, aby zajść. gdzie 
daleko, ale téż na tém, jaką tam zajdziesz 
gb AUAAM CAd AAOC 
~ No, juźci pewnie, — rzekł Jerzy, —wo* 
lẹ zajść bitym i ótwartym gośćińcem bliżćj, 
niżeli zaułkami daleko. +4) ZATA AS 
— Otóż to rzecz! — zawołał miecznik, — 
bo i co to. za sztuka, zalóźć daleko, fartuszko- 
wą żwłaszcza protekcją, Albo f Żebraniną? 


tylko niedołęgi, dusze pódłe i niewolnicze; 
tchórzliwe serca a karłowate umysły, tej, sig 
drogi chwytają. Dochrapawszy się lada czę- 
go, myślą oni,. żę. wielkićj ; dokazali rzeczy. 
Ba, zapewne że wielkićj, bo gdyby nić wyli- 
zana protekcja, niktby o nich i nie,śnił; — % 
pomiędzy zasłużonymi, Ale co, to joni afio 
wiecidłó? "o blichtr jest, tylko, , to, fa szy wa 
| pozłota, którą dość otrzóć o. cobádź tward- 
szego, ażeby zlazła i pokazała pod.sobą nS 
dzę ich duszy.: Wiedza tóż,oni o tćm i wymi- 
jaja, zręcznie takie twarde, okązje., A choćby 
nawet to świecidło nie zlazło, to myślisz, że 
się świat na nićm nie pozna?, A tożto. tylkoim 
samym tak się wydaje, że ludzie, sadzając 


Czy tego nie potrafi każdy” kto zechce? Ale to 


tak przecie się jakich chwil kilka poświecą 


-ą 


.całyrozpłomieniony gorącościąuczuć pobożnych | Kiedyśmy już:zaszli do kościoła nie można po-; 
l mi 


upada na kolana ze wzniesionemi rękami do Nie- 


nąć zacnćj pamiątki, a która stanowi jedyny 


ba. Łacno się domyśleć że tenabożeństwa nocne | pomnik dla š$, p. Izabelli z Poniatowskich Brani-- 


u drzwi kościoła, były zwyczajne, bo tuź około 
ściany wybiega lilja godło dziewiczćj niewinno- 
ści s; młodzieńca którą widać ukochał nad inne 
kwiatkii tu własną ręką zasadził i wypiastował. 
Kochał lilję którą mu potem kościół darował dla 
uczczenia jego  nięskalanćj duszy i ciała nie zma- 
zanego, a święty królewie umiłował ją dla tego, 
bo to obraz tćj rajskićj Dziewicy Marji, o której 
Duch najświętszy powiedział: „jak. lilja między 
cierniami, tak przyjaciołka moja między córkami 
ludzkiemi:* Widoczna zatem, że treść w duchu 
bogata i głęboka. Jaką zaś szatę stworzył dla tćj 
treści, ducha? z) 

P. R. uczył „sig. w Petersburgskićj akademji 
sztuk pięknych pod kie :unkiem Brałłowa i Bru- 
niego. Ukochał on szczególnie ostatniego i przez 
tegoż mistrza był wyłącznie, kształcony. Obecnie 
p. R. bawi w Rzymie, dokąd: się. udał przed ro- 
kiem, dla doskonalenia się, w sztuce z całą gorą- 
cością uczuć duszy artystycznój ukochanćj, 

Oprócz wspomnionego obrazu, bardzo wiele 
widzieliśmy prac jego własnych. a mianowicie: 
dwa oryginalne obrazy, św. Wawrzyńca i Prze- 
najświętszój Rodziny. przeznaczone do kościoła 
w Trzciannem} kilku portretów, wiele kopjiz Mu- 
rilla; Bruniego, Rusieckiego Kantego ojea nasze- 
gó artysty i t. p. Z oryginalnych naszczególną u- 
wagę zasługują: portret jego własny i obraz faii- 
tastyczńhy połączenie Wilji z Niemnem ogromne- 
go rozmiaru, bo dwie osoby na, pierwszym pla- 
nie, przedstawiające dwie rzeki, są wielkości na- 


turalnćj a zajmują zaledwo piąta część obrazu ńa./ 


którym dalój rozwija. się mnóstwo widoków ale- 
gorycznych. Obraz ten jest własnością X. Zale- 
skiego proboszcza Ostrobramskiego nabyty za 
cenę wysoką, a ktokolwiek Wilno zwiedza, stara 
się i ten piękny. obraz widzićć,, Pewni jesteśmy, 


eji korrespondent z Wilna 'zgodzi się z naszem) 
zdaniem że takie. dzieła młodego studenta, akade-- 


¿mji wielkie zapowiada nadzieje. Niechże mu Bóg 
tam szczęści! a życzliwe serca rodaków'tam ba- 
wiących, pośpieszą z radą, pomocą i nadewszyst- 
ko z przyjazną i szczerą życzliwością. 


Rzeżbiarzy nie mamy żadnego; ale kościół ka-/ 


tolieki tutejszy ma prześliczny: krzyż z figurą, rze- 
źbiony z kośći słoniowej. Kito jest jego autorem 
nie wiadomo w aktach tylko kościelhych znajda- 


jemy zapisane; że nabytyw Wenecji i zapłaco-| 


ny przez hetmana Braniekiego 10,000 złotych. 
Radzimy każdemu” przejeżdźającemu Białystok, 
odwiedzić kościół tutejszy parafialny i szczególną 
uwagę zwrócić na ołtarz z prawćj strony, gdzie 
wspomniany krzyż jest umieszczony na głównym 


planie ołtarza, Z taką jak ten kościół piękno-| 
ścią niełatwo się spotkać, a w Białymstoku jest | 
to podobno najpiękniejsza osobliwość. Obrazów |. 
tu znakomitych nie mamy, a jakie są, wszystkie! 


przypisują któremuś z Mierisow, ale tak widać 
śpiesznie i bez szacunku dla sztuki robiono; iż 
zaledwo do mierności zaliczyć te prace można. 


ich razem Z rzetelnie zasłużonymi na“ jednéj 
ławie, sadzą ich także na równi w swćmser- 
cu. Aleć świat o tóm wić dobrze, chociaż nie 
powiada im tego w oczy, CO osądził u siebie. 
Wyda on przecie sąd nieodwołalny prędzój 
czy późnićj, — zapewne że czasem aż na ich 
grobie. A im tóż lio to chodzi: bo oni chcą 
tylko nagród za życia, a co się stanie po Smiet- 
ci, mniejsza im o to, bo tóż w żaden żywot 
po śmierci nie wierzą. Poganie to są prawdzi- 
wi, chociaż udają nabożnych, i całe ich życie 
pogańskie! Dawnemi czasy nie bywało u nas 
tych ludzi, lecz jak się z królową Boną za» 
wlekli, tak gię i rozmnożyli, że się ich dzisiaj 
już nie rzadko spotyka. Terazże jeszczez tym 
królem niemcem nowy na nich urodzaj. No- 
wa téż plaga na tę biedną ojczyznę, istna mo- 
rowa zarazą na ludzkie serca!— A to ci mó- 
wię tak wyraźnie dlatego, że jako widzę, two* 
ja matunia, choć najzacniejsza niewiasta, ko: 
niecznie cię chee wciągnąć 'na. taką drogę. 
Przez nią do hetmanowój, przez hetmanowę 
do_ dziesięciu innych bab rozmaitych, -a-przez 
te baby do hetmana, 'd6 króla, do kanclerza, 
do,wojęwodów i.naż dopiero w te łam facjen- 
dy! I za umizgi, za lizaniny, za komplimenty, 


paee O I Z Z OZ O SEE AZER ARE a w w 


| dzy członkami gabinetu w kwestjiduńsko-niemie- 


| nćj;-pierwszy stróż -swobód i- sumienia ojezy- 


ckićj siostry ostatniego króla Stanisława, pogrze- 
bionćj w sklepach kościoła Białostockiego. Jest 
to piękny bukiet kwiatów szyty pelami na białym 
atłasie, przęślicznćj roboty, oprawny w bogate 
złocone ramy. Na tym umieszczona jest urna a- 
labastrowa, gdzie niejakaś panna Paszkowska, 
mieszkająca na dworze Branickićj, stawiając po- 
mnik wszystkie pamiątki, od niśj otrzymane, tam 
umieściła. Obok bukietu widać (w oddali jednak 
wyszyty piramidalny grobowiec z napisem:,,przyj- 
mij. największą zcenót i zaszczytów tę ubogą. 
pracę moją.* Pod ramami jest tabliczka marmu- 
ru białego i napis: „Cźenżom JO z aiążąt Ponia- 
towskich Branickiéj kasztelanowćj Krakowskiej" 
Nieco niżćj: Boże! racz tćj duszy dać wieczny od- 
poczynek.* W drugim wierszu: Zaczęto 1808 ro- 
ku dnia.13 lutego. Napis na tablicy drugićj z czar- 
nego marmuru, ; 
Sa jeszcze dwa inne pomniki, z których dla Ja- 
naKlemensa Branickiego zasługuje pod względem 
sztuki na uwagę. Odkładamy to do nastepnćj ko-. 
respondencji, gdyż.chcielibyśmy umieścić i napi-| 
sy które są dość dlugie i już nieco się zacierają. 
Zdaje się nam, że to będzie właściwie owszem) 
najwłaściwićj, zabezpieczyć w krońice krajowćj 
„od zagłady; jako maluczki materjalik historyczny 
tćj rodziny spokrewnionćj z Czarnieckiemi, Sapie- 
hari, Poniatowskiemi i Potockiemi. AJJ, | 


LA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
zee” Tełegramy. Í 
Londyng:Lipea. (W nocy): Na:wczo-. 
rajszem posiedzeniu lzby.wyższćj,: bili w przed- 
miocie żydów przeszedł przez narady komitetu. 
W Izbie niźszćj bill indyjski przeszedł bez gło- 
sowania przez trzecie odczytanie. 
Paryż8Lipca, Dzisiejszy Moniteur.0-. 
głasza postanowienie tyczące się powiększenia) 
miasta Lille. Tenże dziennik urzędowy, potwier-| 
dza, że wczoraj odbyło'się ósme posiedzenie kon- 
ferencji. zi 
M a.d ry t.6 lit psc a. Jenerał, Serrano został: 
mianowany jeneralaym dyrektorem artyllerji, Ro- 
berti dyrektorem poczt, Roda dyrektorem długu 
krajowego, a Santa Oruz prezesem, Najwyższój 


s 


Izby obrachunkowój. i 
HamburgSLipca. (Z rana). Nadeszła 
tu depesza telegraficzna z Kopónhagi, według któ- 
rej minister skarbu po odbytem we środę posie-/ 
dzeniu rady. państwa podał się do dymissji. 
Według Fadrełandet nic jeszcze nie zdecydo- 
wano względem jego następey. Tenże. dziennik, 
donosi, że prezes rady otrzyma wydział spraw 
ZABTADICZDYCH, sony | 
Hamburg9Lipea. (Po. południu). De-. 
pesza z Kopenhagi 8 b. m. o godzinie 9 wieczo- 
rem donosi, że dymissja mipistra skarbu p. Àa- 
drea nastąpiła w skutku; niejedności zdania mię-/ 


bo i obersztera, albo i jakie: starostwo, zwła- 
szcza jeżeli i ty się będziesz umizeami wy-| 
wdzięczał, do:innych matactw. pomagał, sza- ` 
chrował, kręcił, służył. jak wyżle'niemieckie | 
i samym sobą wszystkie” wycierał kąty! Ale 
to pfe! to paskudńa jest rola dlazaenego mto- 


dzieńca, ehoćby tóż na jéj końcu znalazło się 
jeneralstwo i jakie krzesło, i Co najlepsze sta- | 


rostwal 
—,Nie myślę tóż nigdy brać takićj roli, — 
rzekł-na toi Jerzy, — i.tak rozumiem, że do 
tego nie przyjdzie: I 
ni No; ja się tóż tego spodziewam, = koni» 
tynuował miecznik, “s-i lećz* mówmy” dalej. 
Otóż powiadam, że choćby nie" to, to” eóżto 
znowu za koncept zaczynać służbę poczciwą, 
jeśli ma być poczciwa, od protekcji hetmań- 
skićj? A toż. to tak byłoby właśnie, jak gdy- 
byś.do. obywatelskićj komnaty wlazł nie przez 
drzwi, jeno przez komin. Czyżto ty nie wićsz, 
kto jest dziś hetman? Ty nie wićsz tego, ©0'0 
nim rozamió szlachta, €0'wBZySCy s zaeni, co 
naród cały? Ty nie wiósztego; jakie on w tych 
czasach. wojennych snował paskudne mata- 
ctwa, jakie zawierał sojusze, jakie, układał 
frymarki? On! hetman wielki, król siły zbroj- 


ckićj. Depesza ta dodaje także, że prezes rady 
obejmuje ministerstwo. spraw zagranicznych, i że 
biskup Moarad wchodzi w skład gabinetu. 
Marsylja7Lipc,a. Poczta z Lewantu 
przywiożła wiadomości z Kandji 30 Czerwca.— 
Cztery bataljony posiłków wyprawionych z Kon- 
stantynopola wylądowały w Canea, ale nowy gu- 
bernator Sami-pasza i firman cesarski mający za- 
twierdzić ustąpienia uczynione chrześćcjanom przez 
komissarzy Porty, nie przybyli jeszcze. i 
Admirał Hussein pasza gubernator tymczasowy, 
weźwał tureckich mieszkańców wyspy Kandji, 
którzy, stanęli pod bronią, aby opuścili zajęte wa- 
rowtie. Ci odmówili oświadczająć, że obawiają 
się zemsty chrześcjan. Hussein pasza nalegał na 
nich aby spełnili jego rozkaz. i 
Listy od brzegów Syrji datowane 26 czerwca, 
donoszą, że w Libanie agitacja objawiła się. Por- 
ta posłała w te góry kommissarza któryby wy- 
słuchał skarg ludności przeciw tamtejszemu emi- 


rowi. (nä. Bel.) 
A NvG'L W A 


Londyn 7 Lipca. Królowa i xiąże Albest przy- 
byli przedwczoraj wieczorem dó Aldershott, i 
wczoraj odbyli przegląd całego zebranego ta 
wojska w liczbie około 22,000. Obecność xięcia 
Pélissier zaproszonego przez Królowę, dodawała 
zajęcia temu widowisku. up 

— Względem chybionój operacji położenia li- 
ny telegrafu trans-atlantyckiego, piszą. z Quéens- 
town 5 b. m. Agamemnon i Valorous oczekiwani 
są tu co chwila. Eskadra miała bardzo niepbmy- 
ślną pogodę. W dniu 13 czerwca, powstała wiel- 
ka burza, która rozpędziła statki, jednakże wszy- 
stkie zebrały się na oznaczoneni miejscu, zejścia. 
Przy. pierwszćj. próbie,stracono 10. mil ang. liny, 
przy drugićj około 120, w ogóle spuszczono 250 
mil, kiedy kommunikacja przerwała się. Niagara 
i Gorgon, puściły się zaraz z. powrotem i zdziwiły 
się bardzo, że Agamemnon i Pitona s które znaj- 
dowaly się o ,200 mil bliżćj, jeszcze nie przybyły. 
Agumemnon miał wiele ucierpić od burzy. Według 
Cork Register, około500 mil liny mogą być uwa- 
Żane za stracone, a koszt jednćj mili leżą na 100 
fst., strata zatem liczona być może na 50,000 fst. 
(300,000 rs.) BEŻ Ap 
+ Urzędowa London Gazette donosi, że Jego Wy- 
sokość Dźung Bohador Kiuwal Ravaadszi, przy- 


wódca wojska goorkasów, został mianowany ką- 


walerem wielkiego krzyża orderu Łaźni. o 
„(Neue Preussische Zeitung). 


P R ALN 


Paryż 7 Lipca, Dzis jak słychać w Etiolès jest 


| śniadanie przed, a obiad po posiedzeniu konie- 


rencji. Nie powiemy żeby te drobne Szczegóły by- 
ły dowodem pomyślnych symptomów. utrzymą- 
nia. pokoju. Europy, ale w każdym. razie pokažu- 
ją one jak przyjazne są stosunki osobiste rozma- 
itych reprezentantów mocarstw, „|... 

Zdania o mnićj więcój liberalnych „dążnościach 
gabinetu O'Donnell w Madrycie, są bardzo sprze- 
czne., Wiemy już dziś, że kortezy. zostaną róz- 
wiązane w d, 15 Września i że wybory, nastapią 


iny, czy nie wiósz: o tém, że właśną ręką 
chciał jéj zedrzęć koronę)... , Mój Sodalisie, 
do takiego. pana nikt nie idzie na.służkę! v 
— Otóż to! —rzekł prędko młodzieniec; 
to mi zawsże było: na-myśli; ilerrazy: mi Mat- 
ka moja o tój słażbie pisała” 1 Dziwno ini tóż 
to było i nie poiat, że niója matka tego nie 
czuła, ©” nonhrożoja ie spa SB r 
— git — rikna? mióćzńik, — nie MAZ 
tu dziwić się czemu. Lecz kiedy 3 tém MAR 
My, posłuchaj, ty:mmnie, Copo wWLEMi DEn 
pasea tiahi matkapiamatkato a 
syna. Szanuj ją więc; kochaj pizon ta yeie 
jak dotąd; słuchaj jój woli“ W enirat aAA 
ciebić samiego”d tyczy, kiedyby rp ie 
aero ef a dia 
z twojego Szczęścia NAWE RAS ona 
tak czyń,,bo tak, Bóg. każe. óg.cię za (0 na- 


grodzi, ale,co do Sprawy, publicznej zaw: 
sze i zawsze uczyń wyjątek i co do tegó rządź 
sie: tylko twómo własnem sumieniem: Mówię 
to tobie'wyraźnie, bo znam twoją matkę, któ- 
ra jest ńiewyczerbańą w mdjznamienitszych 
enotach, ale na sprawy ' publiczne - lekko” sie 
zapatruje. woje WŁWACANEJ 


t 15% al 
> (Dalszy eiągi nastąpi). 
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zaraz po rozwiązaniu, zatem otwarcie nastąpi lgo 
października. Margrabia Turgot powróci w tym 
czasie dv Madrytu. 

__ Zapewniają że hr. Persigny w swojćj podróży 
do Londynu, otrzymał polecenie przedstawienia 
Jej Kr. Mości Krółowćj , Wiktorji programmu u- 
Toczystości.w Cherbourg. 

Sprawa. przekopania między-morza Panama 
przybiera jak się zdaje większe wymiary niż zwy- 
kły interes handlowy. Prawo towarzystwa Ste- 
vens popierane jest przez Stany Zjednoczone. Mi- 
nister z Nicaragua w Paryżu, który zarazem u- 
wierzytelniony jest przy dworze angielskim, wy- 
jeżdża do Londynu. Minister ten nie widział Ce- 
sarza który już wyjechał do. Plombieres, ale 
przedstawił się hr. Walewskiemu i zajął już miej- 
sce między sprawującemi interessa. Przedstawi- 
wszy w Londynie swoje listy wierzytelńe, będzie 
miał sposobność zbadać usposobienie rządu an- 
gielskiego.w przedmiocie przekopania międzymo- 
rza, jeśli ten przedmiot przybierze wymiary mię- 
dzynarodowe. 

Zapewniają, Że od czasu objęcia ministerstwa 
spraw wewnętrznych przez p. Delangle, znaczna 
iczba deportowanych w Algierji (wymieniają 120) 
otrzymała upoważnienie wrócenia do Francji, nie 
razem, ale pojedynczo i małemi gruppami po do- 
kładnem,śledztwie. i 

Nie będziemy tu powtarzali rozmaitych sprze- 
cznych wiadomości, ò nowćj organizacji biur Al- 
gierji. Powiemy tylko, że dymissja jenerała Dau- 
mas nie jest jeszcze stanowczo podaną. 

Moniteur potwierdza dziś nominację p. Hame- 
lin syna ministra, na radcę referendarza Izby ob- 
rachunkowej. 

Pięć departamentów w Bretanji mianowało de- 
legowanych do uorganizowania w Rennes, ol- 

brzymićj uczty z okoliczności podróży Cesarstwa 
Ichmość do Bretanji. $ 

— Dzienniki wychodzące w Bretanji, napełnio- 
ne są adressami rad municypalnych. które upra- 
szają. o wizytę Cesarstwa Ichmość, w czasie ich 
podróży. O ile dotąd wiemy Cesarstwo Ichmość 
zatrzymają się w Burges dnia 15 sierpnia i jako 
w rocznicę urodzin J.C. Mości słuchać będą mszy 
w. kościele św. Anny d'Auray; jest to najsławniej- 
sze miejsce pobożnych pielgrzymek mieszkańców 
Bretanji. Cesarstwo Ichmość zabawią przez dzień 
18 w St. Malo i tam nocować będą. Jest to miej- 
sce urodzenia Chateaubrianda, który spoczywa 
tam na szczycie, skały nad morzem, które było” 
wielkićm źródłem natchnień dla śpiewaka Męczen- 
ników. Z tej okoliczności przypomnimy tu, żeje- 
dynasty tom pamiętników p.de Chateaubriand za- 
wiera ciekawą korrespondencję między xiężną 
St. Leu, xięciem Ludwikiem Napolecnem i panem 
„de Chateaubriand. W liście datowanym 1832 r. 
znakomity autor zdaje się przepowiadać młode- 
mu xięciu losy, które się spełniły w r. 1848, 

Cesarz i Cesarzowa oczekiwami są w. Rouen 10 
sierpnia, p 

Oprócz xięcia Cambridge i arcy-xięcia Ferdy- 
nanda Maxymiljana, xiąże Adalbert pruski także 
jest spodziewany na uroczystościach morskich 


w Cherbourg., Le Nord) 
ć ALT Fos- Aa i hk i \ 


Moniteur delarmće w te słowa przedstawia 0-- 
gólnie położenie w'Indjach. 

Otrzymano w Anglji drogątelegraficzną wiado- 
mości z;Indji | po dzień 5 czerwca. Ogół ich nie 
zdaje się nam być zadawalającym. Nim je poda- 
my, zdaje nam się stosownem przedstawić ogól- 
ne położenie według dokumentow które nie były 
ogłoszone w Europie, a które dochodzą do 28-go 
maja. 

i Stań królestwa Oude był bardzo niebezpieczny. 
Etat wojska europejskiego pozostawionego w sto- 
licy, zmniejszał się: z każdym dniem skutkiem o- 
kropnych chorób na jakie europejczycy wysta- 
wieni są w tym klimacie. Liczą że nie ma więcej 
jak 2500 żołnierzy angielskich całego garnizonu 
w Luknow. Ta liczba tem bardzićj jest niedosta- 
teczną, że ze swojćj strony powstańcy zamiast 
zmniejszać się, coraz owszem wzrastają w. liczbie 
i rozwijają taktykę zgubną dla ich przeciwników, 
szarpiąc ich nieustapnie i na wielu punktach ra- 
zem. Begüm czyli królowa Oude, która posiada 
trzy przymioty „nieocenione przy prowadzeniu 
Wojny, |to jestj dzielną czynność, stanowczość 
4 BTOPZRAPE, nadaję operacjom krajowców wielką 
jedność. Dowodzi ona bardzo znaczną siłą i zje- 
dnała dla nowéj sprawy wielkich właścicieli, któ- 
rych posiadłości zostały w ostatnich czasach skon- 


= 4 = 

fiskówane. Ci ludzie dowodzą licznemi bandami 
które ciągle znajdują się w polu, i dniem i nocą 
atakują ciągle anglików, których starają się. wy- 
cieńczyć. 

Rohilkund położone na wschód państwa Oude 
ciągle jest w rękach powstańców. Xiąże-Kan Bo- 
hador Uhan, którego dzienniki angielskie zabiły, 
“żyje w najlepsze i wywiera wielki wpływ w tym 
kraju, który uorganizował regularnie. Nena Sahib 
o którym mówiono że jest chory i upadły na du- 
chu cieszy się najlepszem zdrowiem i stoi na cze- 
le armji 15,000 ludzi. W brew tema co głoszono 
zostaje on w dobrem rozumieniu z innemi radzą- 
mi i dopiero jeśliby los pomyślnie poprowadził 
wspólne usiłowania, pobiją się między sobą o po- 
dział najwyższćj władzy. Na wschodniej granicy 
państwa Oude między Azimghur iFyzabad wszy- 
stkie lady są pod bronią a avgliey nie posiadają 
dostatecznej liczby wojska dla przeszkodzenia ich 
poruszeniom. Powstańcy w tym punkcie są pa- 
nami czternastu warowni dość ważnych, ponie- 
waż każda z nich wymagałaby porządnego oblę- 
żenia. Fortece te są dobrze utrzymane a powstań- 
cy ciągle powiększają ich środki obrony. 

Anglicy odnieśli wielką korzyść przez opano- 
wanie miasta Ihansi stolicy xięztwa tego nazwiska 
w Allahabad. Jest to jedna z pozycji pośrednich 
to jest rządzonych przez xiążąt płacących haracz 
towarzystwnu indyjskiemu. To miasto położone 
nad rzęczką Powhouje otoczone było wałem ż ba- 
stjońami na 8 metrów wysokości i dobrze zbudo- 
wanemi szańcami które zostały zdobyte poenergi- 
cznéj walce. Obrona prowadzoną była osobiście 
przez xiężnę Ihansi, która przybrała tytuł królo- 
wćj. Ta xiężniczka równie odważna jak piękna, 
broniła wyłomu przez trzy godziny na czele swo- 
jéj przybocznćj gwardji, złożonćj z kobiet, rzuca- 
jac na oblegających granaty, kamienie iroztopio- 
ny ołów. Odparła ona tym sposobem dwa gwał- 
towne szturmy. 

Zatrzeciem przypuszczeniem szturmu jeden z do- 
'wódców krajowych dowodzący bataljonami kon- 
tyngensu Gwalior, widżąc żę tym razem anglicy 
nieomylnie zdobędą wyłóm, uprowadził xiężnę 
z jéj stanowiska, żeby nie wpadła w ręce zwycięz- 
ców i wywiódł ją z twierdzy konno na czele ja- 
zdy. Udała się ona do oddziałów swojćj armji 
które jako rezerwa zajęły pozycję o sześć mił na 
południu od Ihansi. Anglicy przy puścili szturm 
po raz trzęci, wpadli na parapet i opanowali mia- 
sto. Rozpoczęła się wtedy zacięta bitwa która trzy 
godziny trwała i w którćj z obu stron okazano 
podziwienia godną odwagę; nad wieczorem oble- 
gający byli juź w zupełności panami twierdzy. 

'Ta operacja przynosi największy zaszczyt je- 
nerałowi Roze i wojsku angielskiemu, nie dość li- 
cznemu aby mogło korzystać ze zwycięztwa, po- 
nieważ. powstańcy sformowali się na nowo zą 0b- 
rębem miasta i prowadzą daléj walkę. Raporta 
o tych bitwach prostują fałszywe fakta rozgłasza- 
“ne przez prasęangielską. Dzienniki indyjskie chci- 
wie powtarzane przez dzienniki angielskie dono- 
siły niedawno iż xięźna Ibansi najnikczemnićj ob- 
chodziła się z damami angielskiemi które dostały 
się w jéj w ręce i że jeden z urzędników towarży- 
stwa indyjskiego p. Sneeke wystrzałem z pistole- 
tu zabił swoją żonę, aby ją uwolnić od zchańbię- 
nia za rozkazem xiężnćj. Ścisłe śledztwo dopełnio- 
ne przez władze wojskowe; okazało że wszyst+ 
kie te fakta są zupełnie fałszywe; że xiężna Ihansi 
nader ludzko obchodziła się: ze swemi jeńcami o- 
bojćj płci iże p. Sneeke niezabił swojej żony, któ- 
rćj honor nie był wcale narażony na niebezpie- 
czeństwo, t 

To sprostowanie, którego nikt nie powtórzy 
w Anglji, dowodzi, że prassa angielska mie cofa 
się przed żadnym wymysłem; choćby najniego- 
dniejszym, byleby podniecić namiętności ducha 
publicznego. Dla. zbłąkania tego ducha, dzienniki 
te przedstawiły królowę Ihansi jako kobietę pię> 
kną, ale okrutną, pełną nienawiści i rozwiązłą, 
Ten sąd o nićjj według najpewniejszych doku- 
mentów, jest zupełnie fałszywy, iwinteressie pra- 
wdy winniśmy powstać przeciw niemu. Xiężna ta 
jest nadzwyczaj piękna, rozumna, nieustraszona i 
pełna ambicji. Uważa się ona za pochodzącą od 
owego znamienitego cesarza Aureng Zeba. Malat 
dwadzieścia dwa i sądzi się być powołaną do 
wielkich przeznaczeń. Co do jćj prywatnego po- 
stępowania, następujący fakt przytaczany przez 
dzienniki indyjskie jako dowód ANY. dla 
nićj, niezdaje.nam się dostatecznie uzasadniającym 
złą o nićj opinję: 


Kiedy objęła dowództwo wójska, wdzięki jej 
zwróciły na nią uwagę wielu naczelników poko- 
leń, którzy odważyli się nawet wyznać jéj swoje 
namiętne uczucia. Xiężna zgromadziła ich wszyst- 


kich w swoim pałacu i oświadczyła im, że zna ich 


uczucia i że miłość jéj będzie nagrodą tego, który 


przez cały czas kampanji okaże najwięcej odwagi 


i zasługi wojowniczej. Ci ludzie biegli na pewną 


śmierć, żeby się godnemi jéj ręki okazać, Jeden 


tylko pozostał przy Życiu, dowódca jazdy kontyn- 
gensu z Gwalior i xiężna dotrzymała mu słowa. 
Nie sądzimy, żeby to był dowód zepsutych oby- 
czajów. Zresztą, ta kobieta jest kochaną przez 
całe swoje wojsko, w którem obudza bez granie 
zaufanie. , 

Rapporta wymieniają symptom godny uwagi, 


to jest zgodność, z jaką rodzinńy system odra- 


dza się w prowincjach zbuntowanych. Dawne tra- 
dycje ódszukują się w takićj całości, jakby ni- 
gdy nie przestały istnićć; krajowe rządy zaj:ro- 
wadzone tam, pomimo nieregularnego urzędowa- 
nia, stano wią jednak postęp, w porównaniu sta- 
nu rzeczy, jaki istniał przy początkach powsta- 
nia, Szczegóły któreśmy tu podali, wyjęte są 


z dokumentów prawie nieznanych w Europie. 


(Indépendance Belge.) 


kŁazów, Kiełczewski Alex. 
ob. do gub, Mińskiej, Le- 


PRZYJECAALI DO WARSZAWY. 
Gerlicz Teofil ob: z Cies; 


cierzyna nr 625, Jaroszyń- 
ski Symplicjusz ob. z Zwie- 


„rzyńca nr 603, Krysztof0- 


wicz Mikołaj ob, z Leśni- 
ctwa nr.585,  Kisielnicki 
Konst. ob. -z Korzeniste- 
go nr 556, Małachowski 
Wład. inżynier z Peters- 
burga nr 601, Przedpełski 
Szymon oby. z Lubrańca 
nr 584, Wessel Michał ob. 
z Rogoźna nr 1334, Za: 
grocki Dymitr ob. z Białe- 
gostoką nr 601. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Ciecierski Stefan ob. do 
Ciechanowca, . Frankowski 


wiński lud. ob. do Rze- 
czycy, Madaliński Józ, ob: 
do. Pieczysk, Orpiszewski 
Konst. obyw. do Cychry; 
Przeździecki Karol hr, do 
gub, Podolskiej, Stefański 
Leon obyw. do Kamieńca| 
Podolskiego, TWerpachow- 
ski Walerjan oby. do Cie- 
chanowca, baron Frenkiel 
Ant. bankier do. Orezna, 
Komierowski Józef ob. do 
Karlsbad, Michalski Kar. 
nacz. sekcji w kom. skar- 
bu do Ostendy, Szembek 
Józ. hr. do Wiednia, 80- 


bieski Jan. obyw. do Kry- 
nicy. | HA s 


Jul. ob. do Horodyszcza, 
Grabowski Seweryn hr.do 
— Weżoraj przypłynęło z dołu” rzeki Wisły stat- 
kiem parowym Wisła osób- 33, odpłynęło: statkiem 
Narew osób 40. 
— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy: 
koleją żelazną osób 455, wyjechało 307. - 


HURS GIKŁA0W WARSZAWSAIKJ. 
dnia 12 Lipca 1858 roku, 


Łądano płacono 


Monety. "Rs. | kop.| Rs. | KOP- 
opak ma a Żal rd 


Pół-imperjały rossyjskie . « PU — | — 5 32 
*Dukaty hollenderskie nowe wazne oic „5 | + |= | = | — 
Papiery. 
Obli. skar. (4%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 91 | 87 | 91 54 
‘Bilety: skarbu Królestwa Polskie. (454%) | — | = | = | — 
Listy zastawue białe, II okresu (oprocz é 
...kupouu) (4%) . : za 100 złp. | — imaa 
Listy zastawne białe II] okresu (oprócz z 
kuponu) (49%) . «'oza15 ws, | 44 | 75 | | * 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 
kapóRa) LAS "30.0. 4% 0 = | zzz | = 
Cert. banku ha obl. cz. lik. A ua 300 zła | — | — | = | — 
A r lit. B. na 200 zł. bez proc. | — | © | 7 | — 
Ar z $ procentowe (5%) | — |=] — | — 
Dowody Rom. Centr. Łikwid. za 100 zł, | = | — | — | — 
Nowa rossyjska pożyczka ¿z roku 1854 | A 
p oprocz kuponu (5%) . - . . m | = [| 
39 ń s z roku 1855 | — | = | — | — 
Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj-|- ` h 
skiego dróg zelaznych, praemium, . . -. | 7 | = | — | — 
Obligi W spółki Zeglugi Parowej w Króle- | , 
stwie Polskiem (5%), za rs. 750 |) — l — | — | — 
(Wex l e zdnia 8 b. m. x | Z): | 
Banik -4hesaa . 100 Tal. ,2 M+} c99 | 60-| 99 | 45 
PRES . 400 Tal, |k tl — | — | — | — 
Gdźósk 408 reke Mahall E Dipa 
mięk dai i 400:Talci: Jk t.| — foe | idi 
Hamburg . . 300 BMK. |2 M.| 4149 70 ERE 
Londyn io osn, oona Fte SŁ J3M.| 6 624, 6 6117 
Mkwa .«-sozu-da ARE th arate | 99180? . 
sbu 5 s. | — | — | = | = 
żę A iżyzojo 80 RB S ZA SZ) GE 
Pary « © st e e + 1300 Frau.|2 M.| 79 | 65-]-79-| 50 
Wi> ot ŁR aji] Pla T 
Wiedeń - 150 ZŁ R.|2 M.| 97 | 20 | — | ge 
Wrócław 100 Tal. |2;M.| = | = 1 —' — 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. P kap. 1344 
f „a od listów zastawnych kop. 31/4, 
od nowej rossyjskićj pożyczki Rs. — kop. — 
TEATR WIELKI. Dziś: Chce sobie pochulać 
Zakończy Kantata. "Aa 
TEATR ROZMAITOŚCI. (W teatrze wielkim) 
Jutro: Zydzi. 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować, — Warszawa dnia 1 (13) Lipca 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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